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Nr. 5263. Lwów, sobota 5 czerwca 1920 Rox AI 


Pierwszy oddział białoruski poszedł na fronti 
nząd turecki pobiera nacycnalisiów 


Nuncyusz pap. — dygnitarzem na obszarach plebisc. 


Warsząwą, 4 czerwca. |kwieiria br. wysokim dygnitarzem kościelnym na 
| 


Położenie gospodarcze 
Gdańska 


Prawa konwencyi połsko-gdańskiej. — Rokowa- 
ią między Gdafstiem a Polska. -— Widoki ro- 
zwołowe. 


(Koresponaencya własna „Gazety  Wieczoraej). Pierwszy oddział białoruski poszedł na front: 


d w maju. "e 3 i 
y Bdątskę ; S . Mińsk, 4. czerwca. |w powiecie wilejskim. Oddział ten posiada własny 
_ Sytuacyą w Gdańsku zaczyna obecnie weno- (Telef.) (G). Białoruska komisya wojskowa sztandar o barwach narodowych i pozostaje pod 
W NOWA = af R ać r Era (wysłała na front bolszewicki pierwszy oddział komendą polską. 
sier kup ęckich tak polskion, j zagranicznych białoruski, sformowan miejscowości j | 
ca do szybkiego wzrostu wielkiego hamddu w s = Ra iejscowości Krajsku, 
Gdańsku. Po zaięciu Pomorza przez władze pol- 


skie, przybywały liczne rzesze kupców waa NIEMCOM NIC NIE GROZI ZE STRONY! POCHÓD BOLSZEWKÓW W MAŁEJ AZYI. 


| (PAT.). Nuncyusz papieski w Polsce został obszarze płebiscytowym Górnego Śląską w Pru- 
mianowany dekretem Stolicy Apostolskiej z 20-go sach wschodnich 1 zachodnich. 


nem eck'ch, angielskich + zakładano hczne przed- BOLSZEWIKÓW 

Rec > i - . Berlin, 4 czerwca. 

3 cbiorstw a ojacimaszopinyogwicik a-panodaa Oświadczenie przedstawiciela sowietów (Tel) wł.) „Berliner Tagblatt“ donosi z Hagi. 

viu. Tymczasem nadziełe te zaw odły po więk- | w Berlinie. NIC" Coż dwiósi z Waszylietóni: BE 

im gz zh OM PE Wiedań, 4 czerwca. | partamont państwowy ogłasza: Wedi komim 
SRO ro 1 i 4 | (Tel. w). „N. Fr. Presse" donosi z Berlina: katu komisarza koalicyi, Askella, opanowali bol. 


À SRO J jie ; i i ; 
ję Ra parva EE merh | Berliński Przedstawiciel rosyjskiej republiki So- szewicy Aleksandropol;  Armeńczycy obsadzili; 
oger a maacznej części łuż wyemigrowały. Po- | wietów dla Spraw jeńców wojennych, wydał na- miasta Kaszat i Karakis. Misye zagraniczne są 
wodesi tezo.jest zupełne” odaraniczenie Jdańska stępujące oświadczenie: w sprawie załamania się: jeszcze w Tyflisie. Pięciu Amerykanów wtrącih 
sd Polski i Niemiec. Wysokie cla, pobierane przez | ofenzywy polskiej i cofania Się wojsk polskich . bolszewicy w Moskwie do więzienia, innych Ame- 
N comey i Polske, sprowadziły ma różne przedsię- przed rosyjskimi, pojawiły się w prasie niemie- rykanów uwięziomo. 
biorstwa handiowe katąstrotę. Towarów do Gdań | ckiej alarmujące wiadomości, jakoby N'emcom gro Według doniesień z Waszyngtonu, oświadcza 
A nano A male 2 znajdniice <a w! ziła inwazyaą „rosyjska. „Mimo, że tendencya tej: prez. Wilson w orędziu do kongresu w sprawie 
sm zapasy wzrosły ogromne w cenie. | wiadomości, jest „zupełnie widoczna, stwierdza ! przyjęcia mandatu armeńskiego, że jest szczerze 
Stan ten ułeiz może gruntownej zmianie, Kopp z całym naciskiem, że ani rosyjska republika przekonany o tem, iż postępowanie jego odpowia- 
leżca korwencya gdańsko-polską zostanie zawar- sowietów, ami lud rosyjski nie żywi żadnych nie- | da życzeniom narodu amerykańskiego. To o- 
tą miedzy obu państwami. Obecnie wszczęto już | Roki zamiarów wobec Niemiec i że wieści świadczenie Wilsona przekazano komisyi dla 
w. ter sprawde rokowania, które odłożono do 14 nieoczpieczeństwie rosyjskiem małeży uważać | spraw zewnętrznych. 
czerwca, ti. do dira pierwszego zebrania s'e kon- | za bajkę. s 


stytuantv gdańskiej, która ma udzielić pelromocni =A 


cuwa gdańskm przedstawicielom na ubradach n : 
sad konwencyą. Rząd turecki popiera nacyonalistów ! 
Ze strony Gdańską wez. iat w rok - a 
riach „se MEET * ARON e (Telet) (W. ZA | +2, b" wsią is oddziałów nacyonalistycznych. Przy obsadza. 
Wieler, którzy młanowam zostali przez nadko- | F ; ten donoszą: Cała akcya nin przez greckie wojska terytoryów tureckich 


| przeciw wojskowym greckim ze strony tureckich przyznanych Grecyj przez konferencyę pokojowi: 
kom osoba Salma się me podoba, nie potrzeba na zyonalistów jest najprawdopodobniej popierana | w niektórych miejscowościach napotyka się r 
to dłuższych wywodów. Jaka przybysz z zacho- w tajemnicy przez rząd turecki, który oficyałmie zbrojny opór band tureckich, które jednak w na 
dnich Niemiec rozpoczął on tu swe urzędowanie |! Z „o wszelkiej łączności ʻ tymi oddziałami, | większej części zostały już rczbrojone. 
mową, nacechowana wielką niechęcią do Pola- jednak, jak się zdaje, wysyła oficerów i żołnierzy 
ków, wśród których wważamy jest tu za rai- O OO OOOO" 
większego ich przeciwnika. ł j i śd b z SFORY SZPIEGÓW W KRAKOWIE, Krakowie przebywa cała sfora szpiegów nien 
przebiegły, dość zręczny dyplomata, patrzący | i). (G | Kraków, 4 czerwca. |kich, czeskichi stewskich, którzy wdają się w i 
więcej w stronę Berlina, niż Warszawy. Znajduje (Telet.). (G) Jak podaje „Uoniec”, przez Kra-|zmowy polityczne z publicznością w restai 
sti ków przeciągają rozmaite iadywidua, stojące na u-|cyach i kawiarniach a bardzo często lubi 
(Ciąg dałszy na str. 2-giej). sługach państw ościennych.  Sswierdzino, że w |rać znajomości z wcjskowydr* ą zaw.. 


%:sąrzą Towera Tzecznikami Gdańska. Że Pola- 


Nr. 3203 zQAZNTA_WIDCZORNA”, 


się on rówaież ną tście ` przestępców wojermych. | „Kuryerze Poznańskim" rozwodzi się szeroko © | wcale niepożądany. 
naszej mizeryi monetarnei, dowodząc między in- niezadowolenia 
nemi, że „jedyny prowizoryczny nasz znak pie- się niejako w wieży z kości 


Tut. koła palskie starają się zbadać motywy po- 
mieszczenią go na liśce winowajców, musialabym 
mu bowiem ma tej podstawie zastępstwa Gdań- | 
ską odmówić. Bliższe dochadzen'a mają być pod- | 
jęte w Warszawie, gdzie on był urzędnikiem w 
czasie okupącył. tego słowa znaczeniu mie jest walutą państwową, 

Wielke wrażenie uczyniła tu wiadomość o | gdyż prawną odpowiedzialność państwa nie jest 
udzielenm Polsce mamdatu nad Gdańskiem. Otóż odnośnie do niej ustaloną, fatalny wprost mapis na 
wszystk'e tut. psma niemieckie żywo się tem biletach, że Sejn wysokość kursu zamiany na 
zaęły. No=tóre tut, kolą niem eckie zaczynają | przyszłą walutę dopiero kiadyś ustali, nieobliczal= 
nal erać p.. - omanóa, iż Gdańsk bez Ściślajszego | ne wyrządził nam szkody.* Zdaje mi się, że dr. 
współżycia z Polską, wieść będzie żywot sucho | Hącia pierwszy w prasie sprawę owego mapisu ra 
nczy. Dratego też, tut. kupiectwo zwielkiem Za” | banknotach poruszył, Cześć mm za to, choć uczy» 


inieresowaniem Śledz: rokowanta mad konwencyĄ | nit to, zdaniem naszem jesze bieżnie i 
gdańsko-polską, która normuje tu stosurkę ma nie zeczy aESzczęwą 


niężny, znakiem pieniężnym właściwie nie jest". 


każdem pelu. Po zawarciu tej komwencyi nastąpi 
w'elki wzrost handlowy Gdańska, który stanie 
sę ośrodkiem handlowym między Polską ą kra- 
jami zamorskimi, 


Wrażenia z Pomorza. 


Jrożyzna rośnie, — Oburzenie na rząd za pozrą- 
tanie społeczeństwa w położenie bez wylścia. — 
Unikanie kontaktu z resztą Poski 
(Korespondencya własna „Cjazety Wieczornej*). 

Poznań, w maju. 

Pomorze, a specyakwe Toruń, ulega powol- 
emu przeobrażeniu pod znakiem upadku kursu 
daszej marki w stosunku do marki" niemieckiei: 
drożeje.  Drożyzna ta jest wprawdzłe minimalną 
w porównaniu z zawrotnemi cenami w Warsza- 
wie i we Lwowie przynajmniej o ile się tyczy ar- 
tykułów żywnościowych, ale nie mniej wydaje się 
ona przerażającą tutejszej ludności. Od czasu, kie- 
dy Pomorze stało się połskiem, ceny podniosły się 
miniej więcej o 60 pre. Obiad w restauracyłi, który 
w lutym kosztował 7 do 8 marek dziś kosztuje 
10 do 12 marek. Hotele podniosły cenę za pokój 
z 10 na 15 marek, Gorzej jeszcze z handlem. 
Kupcy niemogaąc sprowadzać towarów z Niemiec z 
powodu nizkiego kursu marki polskie cierpią na o 
zólną stagnacyę. W sklepach nic się nie sprzedaje, 
nietylko z powodu surowo przestrzeganego prze- 
pisu, że tylko za okazaniem kartki chlebowej trak- 
tuje się z klientem. Małżonce znajomego mi kapi- 
tana zdarzyła Się przytem zabawma przygoda, 
wywołaną nieporozumieniem, Weszła do magazy- 
nu i zażądała jakiegoś przedmiotu. Sklepowa. od- 
powiedziała jej lakonicznie; i 

— Precz! 

Pani kapitanowa obraziła się — zupełnie mie- 
słusznie, gdyż Torunianka bynajmniej nie miała za 
miaru obraźliwie wyrzucić klientki z magazynu 
tecz poprostu praznęła wyjaśnić, że towar żądany 
wyczerpał Się. 

Toruniacy przypisują pogorszeniu się stosun- 
ków ekonomicznych paskarstwu uprawiauemu 
przez Królewiaków i Galicyan. Gmiewają się za to 
na całą Polskę. W Toruniu i wogóle we wszyst- 
kich miastach Pomorza brak mleka i masła daie 
„Się dotkliwie odczuwać. W żadnej cukierni i w ża- 


| oględnie. 

Pewien Pomorzanin w mastępujący humory- 
styczny sposób wobec mnie rzecz całą przedsta- 
wił: Gdyby osoba prywatna podpisała weksel i 
zaopatrzyła go dopiskiem: „Zastrzegam sobie 
Prawo oznaczenia dopiero w przyszłości ile moż- 

| na za ten weksel zwrócić, a to po porozumieniu 
|się z moją żoną” to choćby był Krezusem i cieszy? 
| się nieograniczonym w bankach kredytem, nikt by 
|mu nie zeskontował tego dziwaczmego biletu“. 
Rząd nasz nie zdaje sobie sprawy z tego, że Pań- 
stwo i to Państwo, które ma pretensyę do zaimo- 
wanta pierwszorzędnego stanowiska w koncercie 
potęg europejskich, do czego świeże zwycięstwa 
nad Rosą sowiecką dają mu zupełne prawo, nie 
może jednak ani istnieć, ami rozwijać się normal. 
nie, nie stworzywszy u siebie środka płatniczego 
regularnego. 

Będąc w Warszawie, ten Sam Pomorzanin, O 
którym wyżej wspommiałem, rozmawiał z wyż- 
szym urzędnikiem, zajętyin w ministerstwie skar- 
bu i usłyszał taki absurd z ust owego dygnitarza, 
o domowem prawdopodobnie wykształceniu na 
punkcie ekonomii politycznej: 

Nam w ministerstwie nie zależy na podniesi=- 
niu kursu marki! 

= aD 

>— Bo marki wszystkie znajdują się w rękach 
paskarzy — wyjaśnił ów kompetentny mąż, zapo- 
minając trochę naiwnie, że każda jednostka w spo- 
łeczeństwie posiada coś mieco$ marek w kieszeni, 
którą wydaje, aby żyć i co jeszcze ważniejsza, że 

| główną posiadaczką banknotów jest bądź co bądź 
samia Rzeczpospolita, której nie może być obojęt- 
nem, że musi coraz drożej kupować dewizy zagra. 
jnicziie na pokrycie swoich zobowiązań za dosta- 
wę broni, amumicyi i ekwipunku dla wojska, >raz 
maszyn, potrzebnych dla uruchomienia rolnic: ' a 
li przemysłu. Charakterystycznem jest, że nawet 
niemiecka prasa poznańska zabrała głos w tej pa- 
lącej kwestyi, zajmując stanowisko  objektywule. 
obywatelskie, wolne od wszelkiego szowinizmu 
„Posener Neuste Nachrichten“ omawiając ją wy- 
krzykuje: : 

Dass unsere polnischen Finanzmanner die- 
sem Bórsenmnanóver — etwas atkierS St es nicht — 
diesem Fanghallspiel mit dem polnischen Gelswer- 
te anscheinend mit verschrinkten Armen zusehen, 
ist nach gerade unverstindfich', a dalej stawia 


dnej kawiarni kawy z mlekiem dostać nie można.| zapytanie: „Warum kauf Polen sein derartig herz- 
Ftytanie, gdzie się mabiał podziewa? Krów i to gędriicktes entwertetes Geld nich elutach auf? Ein 
krów mlecznych nigdzie nie brak. Stajnie (mówi, besseres Geschäft lässt sich doch gar nicht denken, 
się tu obory) tak dworskie, jak i włościańskie pel- |als dass der polnische Staat eine F nanzgruppe be- 
ne są bydła. Pomorzanin dowodzi, że nabiał jest; auftragt sein elgenes Geld billig zurick zu kaufen. 
zarekwirowany przez rząd. który go kupuje tanio) Treten aber Kaufer für polnisches Geld anf, s^ 


i wywozi do Warszawy. gdzie bywa sprzedawany | feigt die Autwärtsbewegung: der Waluta automa- 


w pasku, 
wają mów, że nabal dze do Netniec bez żadnej 
zresztą korzyści dla Rzeczypospolitej, gdyż asiąg- 
nięte za nie marki niemieckie pozostają w Niem- 
czech, łako depozyty w bankach berlińskich. 


W tem sposób mieliby się kapitaliści z pod b. za. | opinię. — Przyp. Red.), 


boru pruskiego zabezpieczyć przed dewaluacyą 
marki polskiej, 

Oburzenie ma nasz rząd z powodu, że nic nie ro- 
bi celem podniesienia kursu marki jest ogólne. 
Niadawno były minister dr. Kazimierz Hącia w 
dac "spij jj 


fad 
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Datki na plebiscytu orzyimui 


Obcy z Królestwa i Galicyi podejrze-, tisch, Weshalb also mit solcher Aktion zögern“ Jak 


[z tej wiązanki można zauważyć, Opinia tutejsza 
powszechnie zarzuca władzem centralnym war- 
szawskim bezmyślne pogrążanie społeczeństwa w 
| położenie bez wyjścia, (podzielamy Poniekąd tę 

Dowodzi to, że ludność z pod b. zabonu pru- 
skiego zdrowo i trzeźwo rozumuje. oryentuje się "« 
sytuacyi i wvkazuje dużą dojrzałość w osądzaniu 
zawiłych problemów z dziedziny ekonomii poli- 
tycznej. 
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Ale przytem zdaje się zauważyć objaw 
iu U +: wał w 5 BA. 
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Mianowicie pod wpływem 
społeczeństwo tutejsze zamyka 
słoniowej, unikając 
wszelkiego kontaktu z resztą Polski. Dość zaqoto- 


„Waluta mie mająca mgdzie urzędowego no-|wać fakt, jak niechętnie burżuazya miejscowa w 
i towania — pisał on między imnemi — w ścisłem Toruniu przyjmuje przybywającą inteligencyę z 


Komgresówki i z Gialicyi. Żadnej między nią a vo» 
dzinami wojskowemi i urzędniczemi napływowe- 
mi stosunków towarzyskich dotąd niema. Te 
tworzą jakby kolonię w kraju nieprzyjacielskim, 
obcując tyłko między sobą. W tym dzielnicowym 
amtagoniżmie prym wodzą panie, bocząc się na sie- 
błe i zezem patrząc. Nikt nie chce uczynić pierw- 
szego kroku. aby lody przełamać, a tymczasem ra 
usprawiedliwienie nieprzejednanego stanowiska, 
jakte zajęły, panie w obydwóch obozach gromadzą 
argumenta, Ze strony żywiołów naplywowych 
mówi się powszechnie; 

— Przyjmują nas bez życzliwości! 

Równocześnie wszystkie odrębności, cechuią. 
ce panie z towarzystwa miejscowego, bywają 
poddawane bezwzględnej krytyce. Szykowte a 
zgrabne Warszawianki, no i Lwowianki w prze- 
ślicznych kapeluszach i sukienkach, przez dobrą 
krawczynię skrojonych, w bucikach i pończosz- 
kach uwydatniajacych nóżkę małą, przygniatają 
tym swoim szykiem, zgrabnością ruchów, wy- 
twornością manier współziomczynie z nad Warty 
i Wisły (dolny bieg). Te ostatnie czują doskonale 
to. że są niezgrabie w strojach, dostarczonych 
przez modystki i krawczynie, które smak swój 
kształciły w Berlinie i gniewają się O to, ale za nic 
nie chcą się do tego przyznać. Natomiast osłaniają 
swoją konfuzyę wykrętnym paradoksem: 

— Jesteśmy gospodarne i nie chcemy mieć nice 
wspólnego z temi lalkami przybyłemi z innego 
świata, które się tylko Stroić umieją — mawiają z 
fałszywą dumą. 

Chyba niepotrzeba tłumaczyć, że ten rozdział 
między społeczeństwem  miejscowem a „obca? 
kolonią jest nieżdrowy i szkodzi sprawie unifikacyi 
Polski. Trzebaby jak najprędzej położyć mu kres, 
Należałoby w tym celu rozpocząć jakąś akcyę 
kulturalno-społecznią na wielką zakrojoną skałę, 
któraby zjednoczyła i miejscowy i napływowy ży- 
wioł kobiecy przy wspólnej robocie publicznej. 
Gdy się panie nasze zbliżą do siebie i poznają bli- . 
żej na salach zebrań, nawiążą mastępnie stosunki 
towarzyskis. Różnice się wyrównają. 

Poznańskie i Pomorze na tem zbliżeniu. tyłka 
zyskać moza. gdyż cywilizacya niemiecka, którą 
te dwie prowincye nasiąkły i z której są tak dum- 
ne, że aż patrzą z góry na resztę Połski, to w 
gruncie rzeczy bluff.  Przypatrzmy się tylko, co 
warta kultura kuchenna-szydełkowa pań pamor- 
skich, żeby użyć wyrażenia pewnego oficera fa- 
cecyonisty z Warszawy. Panie te tylko kuchnią 
se zajmują i gospodarstwem domowem. Trzy 
czwarte dnia w kuchni spędzają, ale gotowanie ich 
psa warte. Wymyślają takie jakieś potrawy, któ- 
rych porządny Polak nie przełknie bez wstrętu i 
bez szkody dla żołądka. Czysto niemieckie skom- 
plikowane kucharstwo. Podawszy obiad, gosposie 
pomorskie oddają się z zamiłowaniem  doprowa- 
dzenia kuchni do stanu błyszczącego. Trzeba im 
przyznać, że jm się to znakomicie udaje — lepiej, 
niż robótki szydełkowe i inne, którym poświęcają 
resztę dmia i wieczory, tworząc arcydzieła wedle 
wzorów miemieckich w rodzaju poduszek z napi- 
sem: „Nur om Viertelstundchen'". 

Ale utrzymanie czysto nie jest i nie 
powinno być jedynym celem kobiety. Życie moż- 
1a, a przynajmniej część życia, poświęcić innym 
zadaniom. O tem kobiety b. zaboru pruskiego, jak 
się zdaje, zapomniały w Swem przesadnem po- 


kuchni 


święcamiu stę porządkom domowym. Miedzy imne- 
ni zaniedbały pielęgnowania tego, co powirmo by- 
ło być świętem dla polskiej niewiasty: Ideę naro- 
dowa! Że tylko wspomnę o tem, iż w zbyt wielu 
rodzinach polskich tutejszych matki. rodu nie znai- 
dowały czasu na uczenie swoich dzieci tego, cze- 
— mowy polskiej! 


go im szkoła nie dawała 


Re 
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Str. „GAZETA_WIECZORNAŃ. __ Nr. 5263. 


sæ- 


Znamy we luwowie pante, które potrafią być ków“ różnego autoramentu, jak w sezonie. Tyt-| No, ale prócz plotek, czasem dzieje się coś co 
nawet bez żadnej służącej zabiegliwemi gospody- ko pastuchy z trzodami siedzą już po halach, tyl- pozwala ludziom choć na chwiję wznieść sę po- 
miami, a jednak zawsze znajdą czas na zajęcie się ko „zbyrczą* to tu, to tam dzwonki s kołaiki nad nie. Taką chwilą był stanowczo. tegoroczny 
własnem i dzłeci kształceniem i sprawami publi- u krów i owiec... Zresztą ciszą. Skalne szczyty obchód Trzediego Maja. Pierwszy raz może — 
cznemi. Czemu nie mogłoby tu być tak samo? Co rzucają czarne, głębokie cienie na z elone hale, od lat — odbył się on u nas niż ze zwyczaju tyl- 
nie przeszkadza z drugiej strony, że radziłbym Wodospady huczą i szumią, nad Czarnym Stawem ko, ale z prawdziwej potrzeby serc. Czuło się to 
naszym lwowskim paniom, przyjrzeć się przy Spo- Gąsiennicowyjm tają już resztki śniegów, a słoń- jw nastroju ogómym, w liczebności pochodu, W 
sobności kuchniom toruńskim i zapamiętać sobie, ce ogrste iczerwonz wschodzi i zachodzi nad nim którym wzięły udzial wszystkie stowarzyszenią, 
że utrzymanie tei części mieszkania w stanie ta-| codziennie, w samotności 1 pustce.. > orzarizącye. szkoły, urzędy i —- po raz pierwszy 
kiej czystości i bezwonności, jak to potrafią toruń- ; Bo góry 'stn'eją teraz: same dla siebie. u nas— gmna Żydowska z czcigodnym m. Stat- 
skie gosposie, warte pochwały i naśladowania. |, Nikt na nie we patrzy, nikt nie podziwia i nie terem na czele, w uroczystej powadze radnych 

3 i ; ści Przynosi ku nim ze sobą, z dołu, manności j sza- tw swobodnym Śmiechu małych dzieci z ochronek, 

Tylko wszystko w miarę i bez wyłączności, rzyzny codziennych dusz ludzkich i małych ludz- które chyba od łat czterech wieku brały udział 
Maurycy Mycielski. |kich pragneń. Są wislk.e i samotne. jw wielkiej manifestący! narodowej. Piękną pogoda 

W dolinach tymczasem, w Zakopamem, życie pozwoliła na przyjazd rości z Nowego Targu 1 0- 
choć woiniejszem tempem, niż w zimie, płyte |kofic. 

i i i ciągle. Sezon letni, prawdopodobme, zaczne się Ważnym ewenementem w życiu uzdrowiska 

z letniej stolicy Polski. wcześniej, niż ubiegłego roku, gdyż upały WYPDĘ- naszego byłą wzyta wiceministra Kultury 1 Sztu- 
Bzy i Śnieg. — Cisza w górach. — Kiedy zacznie |dzają ludzi z miast. Od liczniejszego zjazdu -— jki. inż. Heuricha, który w tow. Jana Skotwckiego 

się sezon. — Obchód majowy. podobno — wstrzymuje ludzi osławona „Zako- |; Rumzeką odwiedził nas w tej słusznej nadzie, że 

piańska drożyzna“. Pocieszać sie tylko należy, że Zakopane, mające swoi2 artystyczne i kulturalne 
< |bajki o niej ustne i pisemne pojawiają się przed trądycye, może nieraz rzucić in.cyatywę oryg nal 
Żakopane, w maju. |kazdym sezcnem... | me wiadomo, komu zależy |ną į ważną. którą poprzeć warto. Pan _ wicemin. 

Najstarsį ludzia nie pamiętają tak wczesnej,na tem, aby odstraszyć od Zakopanego Polską zran. przyjął u siebie delegatów „Sztuki podhu- 
wiosny nad Podhalu... Już w lutym mieliśmy duie Publiczność į twierdzić np., że dzienne utrzymanie :lańskiej", „Szkoły Zawodowej”, „Ochrony Tatr“, 
upalne, a kwiedień — ten zwykle zmienny, Śnieżny | W Pźnsyonacie kosztuje 160 marek, co ngdy i W| Ligi Pomocy Przemysłowej”, „Kilim“, wypyty- 
i dżdżysty kwiecień górski — przeszedł wszelkie żadnym „z mich nie Mo misjsca: Na przykładach wal o dążenia i potrzeby, poczynił! kilka ważnych 
oczekiwania co do temperatury — wprost „lepco- stw:erdzić można. że Zakopane raczej tańsze jest | obietnic (iak na p. w Sprawie budowy schroni 
wej. Roślinność, która zwykls w czerwcu dopiero | Od innych uzdrowisk w Małopolsce, a już o całe ską na Hali Gąsiennicowej, w sprawie stworzenia 
jest „malłową*, rozwmęły się bujnie į szybko, a bzy n.ebo, od letnsk w Królestwie. No, ala cóż to Oh- ząbawkarstwa, cpartego na podhalańskich moty- 
kwitną nam dzisiaj tak, jak w całej Polsce, w ma Chodzi płotkarzy wszelkiego gatunku, płci, wisku (wach itp.). Po południu zw'edzał mcktóre praco- 
iu, stanowczo naprzekór zakopiańskiej tradycyć... || temperamentu, od których roi się u nas! Aby tyl wyie malarske a zbiory prywatne (jak np.: zbiór 
Spadł wprawdzie, jakby dla przypomnienia, że KO u Karpowicza lub „Przana pge o czem Mó; |ceramik, Szymona N'esiolowskiego itp.). 

„bądź co bądź w górach jesteśmy“, lekki Śnizżek NEn przy stoliku, aby w „Sanato' lub „Stamarze | Ww swiecie Iteracko-artystycznym zastój: Klub 
na początku mtesiąca. ale znikł w przecągu kilku ?3!9,5ie czem bawić!... Że tam komuś — naime- | Artystyczny odbył miesiąc temu ostate posiedze 
godz nirozpłynął się w cudnej, iście wosennej po- A x „> a 2 ia -e : ira jnie. Szkoda, bo wicie .jest rzeczy ciekawych, o 
godzie. arka ki == za Rok wa, sea r Których wartoby pomówć, up. o nowych, niezna- 

Słońce ciepło, jakby wynagrodzić chciały lu- |; publicznego do tego stopnia, iż ze stałych mis- nych jeszcze ogółowi szerszemu, dramatach Ig. 
dzom braki i ciężkie niedostatki dni dzisiejszych, | szkaców — co lękfiws; — > cą wei remi St. Witkiewicza, które maią być zaprzeczeniem 
a może dać — choć na chwilę — zapoinniać o gro g A Teg Beo a A k dykal 4 We wszystkiego, co się do dzisaj wa scenie widziało 
źnej od zachodnich kresów wzbieralącej (Es WCJALYWE, _„arCQ TAŻYKA'TEEJA i słyszało. 


burzy, i k . ost Z r o , F à o . 
tak bliskiej, a „tale nicami woBem owielkigli | r zr g Opona., emówaczżYć | pra” 
krzywd ludu polskiego, ną które ze złośliwym u- 


cowiać w takej atmosferze. A zdawałoby się, że 
i $ h - piękno i majestat przyrody uszlachetniająco po- 

śmiechem i stromwczą obojętnością patrzą koal- |tyjmny wpływać ma budzi... Niestety, od czasów: Ta A 

cyjne misye. „Bagna“ Witkiewicza stosunk: mteiscowe nie Zro- <7 


(Korespondencya własna „Gazety Wieczoriej). 


F Drawdzic, 


Góry stoją ciche. groźne, tajemnicze... Pusto jbiły postępu „in — plus“, a co do plotək ï intryg, 
w nch jeszcze, bezłudno prawie. Nie roi się po |Zakcpane stanowczo osiągnęło rekord przed 
drogach i dróżkkąch. od „wycieczkowców* i „łazi- |wszelkiem; Inner” mejscowościaim w Polsce. 


" 


4 ERA < 
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KAZIMIERZ NITSCH. szanowaniem i ochroną języka ciczystego bynaj-|wydawany przez Komisyę języka polskiego Pol- 
sa nie > Vrei specyalnie enaps HUA Akademii Umiejętności, W roczniku IV (1919) 
A choć oczywiście współpraca ich mogłaby tu być |jpomieścili swe prace profesorowie umiwersyte- 
Kto to są językoznawcy ? bardzo cenna, pod: bnie jak współpraca wszyst-|tów: krakowskiego: Łoś i Rozwadowski, lwow- 
Kraków, w maju. kich innych wykształconych grup społeczeństwa. skiego: Gawroński į Nitsch, warszawskiego: Bau- 
f tym PRE. hee rr en A w de Courtenay i Szober, p'znańskiego: Da- 
: h .. |dła jezyka polskiego“, zawiązało się już osobne |nysz, Kleczkowski i Wędkiewicz. Czy trzeba lep- 
pałeczki ih, Ek KA mi towarzystwo, które w najbliższym czasie wystąpi |szego dowodu, Że nietylko nie zamykają się oni w 
której Wyre na ERY. AE kac wii aene © da którem napiszę osobno, Dziś idzie mi | „badaniu objawów patologicznych“, ale pozytyw- 
ło przemówienie prof. Z. Wesberza na zebraniu S "Ak hfaa PDA OT a aai a a po poprawy zastraszającego wprost stam 
Towarzystwa przyrodników im. Kopernika dziia |? onej przez prof. Weyberga. nu rzeczy”, polegającego ma tem, że cgół sfer a 
16 merene, Wiek" 2 Uyskisti AUE Bro. Według niego więc „badają cni tylko objawy pa „albo się sprawami jezyka vjczyste- 
wą ,„Komisyą ochrony przyrody” przypomniał on patologiczne. a nie dażą do poprawy zastraszają- = E nie «a interesuje. albo. 3 chce je sam re- 
(cytuję na odpowiedzialność sprawozdania w „Sło |CeZ0 wprost stanu rzeczy”. Zarzuty i dzówne i mie. | 0 „aj e A E E E Pagi 
wie Pelskiem“), że „jednym z majważniejszych |STuSZzne. Dziwne, bo językoznawcy załmuią się ob- Ppap apko wykształcenia, jakie ma Ai ora 
przedmiotów przyrodniczych, wymagaiących usta |i9wami patok gicznemi wcale nie więcej, niż przy- nk w Baukach przyrodniczych, a iałynien w hi- 
wicznej ochrony MEREEN ania, jest — język |rodnicy, raczej mniej. Nie można ich pod tym Storyi literatury. len SIE kk istotnie Stan 
polski. W tym kierunkn muszą przyrodnicy polscy | względem nawet porównywać z biologami, któ- |Chce gi oki z Roz wj Se ow teser tgpgba, 
wytężyć wszystkie siły, aby go nie narażać na |rzy tak często do celów naukowych wprost wy-|bY zamieresowali sie nim tak przyrodnicy, jak 
skażenie i wypaczenie, jakie tak częsta daje się| WOPR chorobliwe objawy, wycinając np. zwie- | technicy dE. Ska jak przedewszystkiem glu 
zauważyć. Ci, którzy z racyi swego zamiłowania rzętom pewne organy, by móc w ten sposób zba- |5i ma le. wysilki.. publicyści ì dziennikarze. Da 
i studyów powinni przedewszystkiem podjąć ha- |dać ich rolę i działanie. A i wrodzoną patologią fch ai podaje, že „Jezyk połski można 
sło „ochrony języka”, dziś badają tylko objawy |Zaimulą się lingwiści o wiele rzadziej, niż np. man- |prenumerować za A marek rocznie w księgarn? 
patologiczne. a nie dążą do poprawy zastraszające|KOWwa medycyna, Jeżeli zaś nawet zajmują się E NE z nok bieżany Tae 
go wprost stamu rzeczy. Jest obowiązkiem przy- |Czemś, coby mcżna nazwać zboczeniem. to z tego |Szły już dwa pierwsze zeszyty: za styczeń luty i 
rodników polskich hasło to podjąć i rozwinąć pro- | Wcale nie wynika, by to zboczenie uważali za nor- |7a a a sh Tane OAZA oii 
pagandę na korzyść czystości języka ojczystego“, |MS- Jest to zarzut tak samo niesłuszay, jak nie-|arty A ZE ArT, o progai 
Uje amerak iku e Stora. słuszne byłoby np. twierdzenie, że botanika wa- |NYch zagadnieniach polskiej gramatyki i słownic- 
runki życia jakiegoś owada niszczącego lasy tak | twa, uwagi o nauczaniu szkolnem i o samokształ- 
pasyonują, iż nie poda przeciw niemu Środków oœ |ceniu się, recenzye i rozmaitości, wszystko pisaną 
chronnych, bo wtedy zniknąłby tak zajmujący ob-|na poziomie wykształconej ale niefachowej publi- 


ludzkiej; do przedmiotów przyrodniczych zbliża |"TW biologiczny! ane Mir Gi, 6 tai da 
go tylko metodą badania. ściślejszą miż  iakielkol- Ale przechodząc od teoryi do faktów realnych, | ya ikcdrów 5 OSP EE hast ara AS 
wiek inaej nauki humanistycznej. Trudno to oczy- |przytoczyć trzeta. że wbrew wymienionej tu opi- pzu Czy. zaś jezyk APRA ARG wseposób*podói 
wiście wykazywać w feiletonie, nie trzeba jednak |nii językoznawcy bynajmniej nie odcinają się od ków do tego, w jaki się chroni zabytki orzyrody 
do zrozumienia tego być zawodawym lingwista, | społeczeństwa. przeciwnie, chcą je zainteresować Db enie jnym Tazem ) 
wystarczy choćby czytywać „Język polski", jedy [sprawami języka. a przez to przygotować do kul-i gh í 
ne w Polsce pismo naukewo-popularne z tego za-|turalnego pielęgnowania go. Wyrazem tego dąże- 
kresu. Wynika z tego dalei. że do propagandy za|nia jest właśnie dwumiesięcznik „Język p dski*, 


L+ 


gy 


W najlepszym razie jacyś poza życiem real- 


Przedewszystkiem myłnem jest twierdzenie, 
jakoby język by! przedmiotem przyrodniczym — 
jest on bowiem naitypowszym wytworem kultury 


Str. 8 


Jak żywi się armla w polu? R 


Trudności aprowizacyjne w marszu — Nowe 
dywizye do wyżywienia, Nawiązyw anie 
kontaktów, — Uruchomienie piekarń. — Sta- 
cya zborna wyżywienia — Trudności walutot 
wê, — ZapOirzebowanie pokryte wie własnym 
zarządzie, — Zdobycz wojenna, 
(Od naszego wojennego korespondenta). 


Fastów, w maju. 


„GAZETA WIECZORNA”. 


nię zdobycz wojenna, wzięta przez nią na 
dworcu kolejowym w Żytomierzu, którą zdołano u 
chronić przed rozgrabieniem. Środków zaś żywno 
ścłowych było tam poddostakiem tak, że rejesira- 
cya ich szczególowa zabrała kika dmi czasu. 
Najlepiej wszelako o należytem zaprowianto* 
waniu żołnierzy Świadczy nie tylko doskośuy ich 
wygląd mimo trudów wojennych, ale też animusz, 
z jakim nasz żołnierz part naprzód. Takie marsze 
należą w historyj wojen do fenomenów nader rzad 


(zet) Na widok nader sprawnie tunkcyor |kich} 


nujacego aparatu aprowizacyjnego armii gen 
Rydza-5miglego, wyciągnął Wasz kores 
pondent na pogawędkę szefa inteadantury, 
Lwowianina, kpt. dra Maurycego Thorya. A 
oto jego uwagi: 


— Przygotowawcze czynności do podjęcia na 
szej ofenzywy na Kijów trwały bardzo krótko, 
akkolwiek z założenia wynikało, iż jest to jedna Z 
większych ofenzyw opodal od linii kolejowych. 
Wobec tego zadania intendaniury w tej kampanii 
musiały być trudniejsze, aniżeli kiedyindziej. Prze- 
dewsz; stkiem trzeba było pomyśleć o zadośćw- 
czynieniu zapotrzebowaniu wojska licznego. Na- 
czelie dowództwo nagromadziło w tym celu dużo 
kolumn automobilowych, które odpowiedziały w 
zupełności wiożonemu na nie, wcale niełatwemu 
ząadanii. 

Drugą trudność przedstawiała ogromna prze- 
strzeń oraz nichywałe dotąd u nas, wprost szało- 
ne tempo ofenzywy.Łatwo zrozumiałem będzie, łe 
żeli powiem, że wszelkie teorye upadają tam, 
gdzie żołnierz robi do 70 klm. dziennie. To też 
mając aa względzie należyte zaopatrzenie armii, 
część automobili użyto d” transportu wojska na 
front. druga zaś część młala zająć się przewozem 
Żywności. 

Dla dowództwa było wsze'ako najważniejszą 
trudnością to, że w ©stataiej chwili otrzymała at- 
mia gen. Rydza-Śmigłego kilka formacyi, których 
potrzeby musiało się poznać w kilku godzinach, a 
nadto wciągnać je w jeden harmouimy aparat. Ale 
jakkotwiek zaledwie na cztery dni przed cfenzywą 
znalazła się armia gen. Rydza-Śmiglego na miej- 
scu, przecież potrafiła w ciągu 2—3 dni nawiązać 
kontakt z poszczególnymi jednostkami gospodar- 
czymi iak dobrze, żeoddzały mogły Kczyć na Za- 
opatrzemie w marszu ustawicznym. 

Trudnością dalszą było: tak wszystko urucho- 
mić, żeby bez Fczenia na dowóz z kraju można by 
ło wyżywić armię z naszej bazy działania, 

Przedewszystkiem należało 


wuchot na dalekiej przestrzeni piekarnie 


tak, żeby mogły zaopatrywać w chleb całą naszą 
armię, gdyż w marszu poszczególne jednostki bo- 
iowe nie mogły o tem myśleć nawet. Trzeba tedy 
było zakrzątnąć się ckoło wydostania ziarna, a w 
dalszym ciągu koło uruchomienia młynów. Inaczej 
bowiem dostawa chleba dia armii okazałaby się 
niemożliwą. 

Ponadto została urządzona 

Stacya zbotma wyżywienia 
w Żytomierzu, gdzie w prywatnych jadłodajniach 
niczego prawie dostać nie można za drogie nawet 
pieniądze, stacya dia przejezdnych oficerów i sta- 
cya dla jeńców. 

Największe trudności sprawiała kwestya wa- 
lutowa. To też tintendartura musiała przeprowa- 
dzać taką kalkulacyę, iżby interesą państwowe 
nie tylko skutkiem tego nie poniosły szkody, a na» 
tomiast zyskały. Kiercwamo się też zawsze myślą 


o kraju, iżby z mego jak najmniej wyciąznąć na po 
trzeby armii w polu, o żywność zaś starać się ma 


miejscu. Zadanie zaś to nie należało do najłatwiej- 
szych. 

Ogółem starano się wszelkie zapotrzebowanie 
pokrywać we własnym zarządzie tak, że z armią 
gen. Rydza-Śmiglego 

jechala nawet własną drukarnia, 
zaspokajająca w zupełności zapotrzebowanie dru- 
ków i formularzy wojskowych. Również z armią 
ruszyła w pole 
wlaswa pralna 

w wagonach kołejowych, która dziennie pierze ty- 
siąc kompletów bielizny. Słowem — armia mogła 
dzięki tym urządzeniom zaspekoić sama swoje za- 
potrzebowanie. bez oglądania się na dowóz, 


Wieści z Ukralny. 
Spuistoszanie wśród kieru katolickiego. —- Zdoby- 


cze kultury połgkiej. 
(Korespondencya własna „Gazety Wieczomej”). 
Kijów, w maj 


ZAMORDOWANI I ZMARLI 


Ogromnego spustoszenia dokonał wśród kleru | 


katolickiego na Ukrainie tyfus i terror bolszewicki. 
Według zebranych wiadomości w ciągu raku 
i 1918-1930 zamordowani zostali ks.: Szymon Ba- 
barski, Teofil Szeptycki, Bołesław Lisiecki-i Cy- 
ryl Bujatski; umarli zaś: Piotr Andruszkiewicz, 
Kazimerz Chrościewicz, Julian Diiftenbach, Ma» 
ryan Oktawian Górski, Wiktor Hnusarski, Wincen- 
ty Iwanicki, Eustachy Kotwicki, Jan Lubowidzki, 
Piotr Mikłaszewski, Romuald Sudnik, Stanisław 
Szuman, Ignacy Tuszyński, Stamsław  Wogczal, 
„Leon Załęski, Kazimierz Brydzin. Antont Bujalski, 
Stanisław Czarkowski, Józef Izbiński, Bolesław 
Jagielski, Mikołaj Koszewski, Konstanty Korze- 
|niowski, Adolf Kowalski, Mikołaj Libner, Ferdy- 
' nand Liszewski, Leonard Łozriski, Julian Maiew- 
ski, Jan Moczulski, Antoni Olędzki, Apolinary Pia- 
secki, Antoni Piątkowski, Jóżei Pikszrewicz, Jó- 
zet Sawiński, Tomasz Tadla, Władysław Wolski, 
Fortunat Raczkowski, Antoni Dargiewicz, A. Po- 
piel, Karol Nowicki, Jan Saturski, Władysław Sza- 
dursk* Karol Łuszczek i karmelita O. Rybka, 

| Lud katolicki wszędzie dał dowody wysokich 


cnót, odmosił się wrogo do bolszewików, natomiast 
wypad«a:h z orężen: w ręku, 


w bardzo wielu 
bronił swoich proboszczów i teim tylko ich życie 
nieraz ocalił. 


POLSKIE INSTYTUCYE W KIJOWIE. 

Niezwłocznie prawie po wyjściu bolszewików 
z Kijowa wznowMy też swą działalność instytucye 
| publiczne polskie i orzanizacye; rozpoczął pracę 
' Polski Komitet Wykonawczy ma Ukrainie“, obej- 
mujący jak į dawniej stanowisko kierownicze w 
| życiu polskiem w Kijowie. 
| W dniu 13. maja odbyło się zgromadzenie 
członków Polskiego Zrzeszenia Demokratycznego 
inā Ukraimie į zaproszonych gości, Zebrani uchwa- 
iJili, że Zrzeszenie Demokratyczne ma wznowić 
swą działalność. W dniu 16. maja, w niedzielę, o 
godz. 4 pop. odbyło się zebranie Zrzeszenia w ce- 
"lu dokonamia zmian w ustawie, omówienie kierun- 
ku najbliższej działalności. Uruchomiony też zostal 
'Klub polski „Ogniwo“, w nowym lokalu przy ul. 
| Nesterowskiej 19. Polskie Tow. Gimnastyczne 
,„Sckół' podało zawiadomienie. iż niebawem oO- 
| tworzy swoje podwoje dla członków į gości. Pol- 
| ski Czerwony Krzyż rozpoczął przed kiłku dniami 
„swoją działalność i z dnia na dzień rozszerza za- 
jkres swej działalności. Od trzech dni funkcyconuje 
|na dworcu „Kijów I“ herbaciarnia dla wojsko- 
wych. Żołnierze i oficerowie, 
i przez dworzec osobowy otrzymują tam bezpłatnie 
herbatę z chlebem, z zapasów przywiezionych z 
, Warszawy. Na tej samej stacył czynne jest ambu- 
latoryum Czerwonego Krzyża dla wojskowych, 
obsługiwane przez lekarzy dyżurnych, od godziny 
9 rano dg godz. 6 wiecz. Każdy z pacyentów = 
trzymuie odrazu potrzebne lekarstwo. W celu 
miesienia ludności pomocy sanitarnej) organizuje 
się bezpłatnie amibulatoryum Polskiego Czerwone- 
go Krzyża przy ulicy Puszkińskiej nr. 22/A. Za 
naipilniejszą w tej dziedzinie sprawę Polski Czer- 
wony Krzyż uważa ułatwienie ludn. ści otrzyma» 
mia lekarstw ma recepty lekarskie, W tym celu 
| niezwłocznie przystępuje Polski Czerwony Krzyż 


przejeżdżający 


Mr. 5263 


Do spełnienia tego zadania dopomogła armit| do przejęcia nieczynnej obecnie apteki połskieł 


przy ulicy Funduklejowskiej mr. 10. Po zaopatrze- 
aiu w zaczne ilości medykamentów. apteka ta 
będzie bezpłatnie obsłaziwać całą potrzebującą 
łudność polską. We wszysikich tych czynnościach 
Polski Czerwony Krzyż działa w kontakcie z A- 
merykańskim Czerwonym Krzyżem, który zuaku- 
micie dopomaga calej tej akcyi i zasiła zarazem 
ze swoich składów. 

Do pracy przystąpiło też a Kijowskie Tow. 
Dobroczynności. Wznowił swą działalność „Teatr 
Polda, który sezon letni rozpoczął komedyą A. 
Frzdry „Damy it Huzary“, wyreżyserowana przez 
| Wrześniowską. Małą salę Teatru Polskiego przy 
ul. Proreznej szczełnłe zapełnii przedstawiciele 
wojska polskiego. Za to publiczność kijowska nie 
dopisała, łąk stwierdza „Dziennik Kijowsłó”, Wrz- 
szcie co do funkcyonowankę szkół, to tyie się do- 
wiądłujerny, że egzaminy wstępne do wszystkich 
klas w szkołach męskiej i żeńskiej fffologicznych 
Tow. popienmamia szkoły średniej przy Ryiskim 10 
odbywać się miaty od dnia 25 do 29 maja. 


Mały fetleton. 


STANISŁAW MAYKOW$SA!. 
Pani. 


(Naśladowanie z Verłaine'a). 


W rękawiczce ma rękę toczoną, 
W niej śnieg chustki... Ah, jaka parada! 
Przed nią małpa w jaskrawym krawacie 
Biesnie lekko i ukłon jej składa. 


Z tyłu murzyn, ubrany szkarłatnie 
Ociężały tren sukni jej trzyma, 

Płynne zmarszczki jedwabiu w pochodzie 
Wygładzając czujnemi oczyma. 


Małpa, patrząc na Diany gors pant, 
Próżno służby wypełnić się stara. 

..O tę biel jest z pewnością zazdrospv 
Jaki bóg, urodzony w Carrara, 


A zaś murzyn, $wiadomy podstępów, 
Ciężar, w czułej dźwigany niemocy, 
Podniosł wyżej cokolwiek, niż trzeba, 
By to widzieć, co śni mu się w nocy. 


Pani zwolna na schody się wspina, 
'Ow nięta w falbany ni fale, 

jAni wiedząc, że razem z jej suknią 
+ odniósł sługa i myśli zuchwale. 


EA ECO TYT TK WEEK RSD 
NADESŁKAMK. 


ZAKŁAD Dra Ant. BLUMENFELDA 


CHOROBY SKÓRY, WŁOSÓW. Kosmotyka lekarska. 
CHOROBY WENERYCZNE. 


Róntgen. Lampy kwarcowe Darsouwalizącya. rog 
i 170 


„o, Diatermia. 
Lwów. Klem. Tańskiej I. (obok hotelu George'a). 
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EDMURD ŻYCHOWIEZ 


BRCKITEKT KONC. BUDOWNICZY 
WE LWOWIE, UL. ZYBLIKIEWICZA 8. 


WYKONUJE PLANY ORAZ 4OBOTY i TATE 
W ZAKRES BUDOWNICIWA WE LWOWIE i NA 
PRUWINCYŁ 1263 
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najwyb:tniejszyth m:lærzy polskich poleca sa. 
lon HEŁCLA. Lwów, ul. Chmielowskiego L 4., L p. 
Kupno sprzedaż i zamłana. 1966 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


D;. MICHAL SALPZTER 


Sykstuska 17, ord. od 3—9 i od 12 -6, 2003 


Nr: 5263. 


Okazyjua pprzedać Own folwarków. 
Folwark oddalony 41 km. od Lwo- 


wa, stacya w miejscu, ca- 
ły obszar 150 morgów, w tem 25 morgów star- 
szego lasu, 35 morgów łąk i 90 morgów roli. 
Budynki gospodarcze murowane, blachą kryte w 
dobrym stanie. Dom mieszkalny o 4 ubikacyach 
z werandą i ogrodem. Inwentarz żywy, 12 krów 
rasowych, 2 jałówki, 4 cieląt, 6 koni, 1 locha i 
9 prosiąt. Inwentarz martwy prawie że w kom- 
plecie. Obsiewy: 12 morgów żyta, 4 morgi psze- 
nicy, 7 morgów jęczmienia, 10 morgów owsa, 
3 mergi buraków, 2 morgi grochu, 1 morg mar- 
chwi, 7 morgów ziemniaków, 5 morg. kapusty, 
1 morg romidorów, pół morga fasoli, ćwierć 
morga maku, 6 morgów warzywa, 26 morgów 
mieszanki, do tego należą 1 wagon desek, 1 wa- 
gon gontów i 2 wagony sztucznego nawozu. 
Cena ostateczna 1,650.000 Mk., pożyczka hipo 


140.000 Mk. SB wr 

oddalony 28 km od Lwo* 
PL iwark wa, od stacyi 9 km. Cały 
obszar 423 mo;gów, w tem 250 morgów star- 
szego łasi (buk, świerk) 15 morgów iąk 150 
morgów roli, gleba przeważnie czarnoziem, część 
glinka z piaskiem przypuszczalna, skomasowany 
w jednym kawałku. Budynki wszystkie murowane 
lachą kryte w dobrym stanie. Dom mieszkalny 
o 5 ubikacyach w maga naprawy. — Inwentarz 
martwy prawie że w komplecie, żywego niema, 
obsiany około 50 morgów. 

Cena ostateczna 2,607.009 mp. Ma m 
sprzedaż Agencya „F RTUNA* Lwów, ul. Fry- 
drychów |. 8, II. p. od 3—6 popol. 2096 

Sprzedaż nastąpi wyłącznie w polskie 
ręce. 


CIPER EJ PATCH O SZYK EE 
HRONIK A 


Repertuar teatru miejskiego. 

W piątek, 4. czerwca o godz. 7-mej w:aczór 
vo raz 5-ty „Ponad Śnieg*, dramat w 3 akt. St. 
Żeromskiego w mezmienionej bbsadzie. 

W sobotę, 5 czerwca o godz. 7-inej wieczór 
„carmen, opera Bizet'a z po. Green, Łowczyń- 
skim. Marynowiczówną, lipowską, Ostrowską, 
Okońskim, Sieroszewskim, Jeleńskim i Niedzieł- 
skim. 

W niedzielę, 6. czerwca o godz. 3-ciej papol. 
po raz 15-ty „Asystent, sztuka w 3 aktach G. 
Zapolskiej. 

W niedzielę, 6. czerwca o godz. 7-m2j wiecz. 
„Lizystrata*, operetka w 3 akt. P. Linckego. 


m A, 


ROBERT HICHENS. {66) 


PEODNY SZCZEP., 


POWIEŚĆ. 
fłómaczyła z -angielskiego 
BR. NEUFELDOWNA. 
(Ciag cejsry). 
„— Jaka oryginalna ponstwa suknia!... 
ona, Jeśli się boisz Rzymu, postępuj, jak ja. 
— To jest? 5 
— Żyj głównie na bocznych drogach. Ja bar- 
dzo rzadko tu bywam. Ci 
» Kto jest ten mężczyzna, który siedzi obek 
księżnej Maacelli? 
—— Nie znam go zupelnie. 
— Wygląda, jak gdyby go kto długo I mocno 
Gciskał, dopóki wszystkie lepsze soki ludzkości 
zeń nie wypłynęły. I teraz jest suchy, jak perga- 


mn —— 
Wrak, ma ooś przerażającego nemal w swej 
powierzchowqrości. 

W tej chwiły Montebruno, albowiem ọn to 
byl, zwrócił wolno swoje osobliwe czy na lady 
Sire i doktora. 

— Czuł, że mówiimy o nim - zauważy? ten 
ohmi. — Zachował w doczne pewną wrażliwość 

- edima iskre może wśród pop alów. 
—- $traszmą twąrz --- rzekłą lady Sarą. 


„GAZETA WIECZORNA", 


l W poniedzłałek, 7. częrwca o godz. 7-mej w. 


[po 
fana Żeromskiego w niezjnięnionsi obsadzie. 

We wtorek, 8. czerwca 3 godz 7.-mej wiecz. 
„Carmer“, opera Bizet'a. 


We środę, 9. czerwca o godz. 7-mej wiecz.| kowska powitała 


po raz pierwszy „Książę Kazimierz”, operetka w 
3 aktach Ziehrera z pp. Miłowską, Kasprowiczo- 
wą, Brzeską, Łoz ńską, Kułigowskim, Miłoszą, Fo- 
lańskiru i Justianern. 

W; czwartek, 10, czerwca o godz. 7-mej wiecz. 
po raz 7-my „Ponad Śnieg” dramat w 3 akt, Ste- 
fana Żeromskiego w nieznienionej obsadzie. 

W piątek, 11 czerwca o godz. 7inej wieczór 
po raz 2-gi „Książę Kazimierz”, operetka w 3 akt. 
Ziebrera z pp. Miłowską. Kasptowiczową, Brze- 
ską, Łozińską, Kuligowskim, Miłoszą, Fołańskim i 
Justiawem. 

—o- 
Repertuar „CHOCHLIKA” w ogrodzie Jezuiękim, 
„Kelnerzy* ssetsh, „Posługacz pktorem* farsa, oraz solo 


nowo angażowanych sił. Początek koncertu e godz. 5:30 
przedstawienia o g. 8 wieczór. s 


—0— 

Repertuar „Eldorado“ ul. Teatyńska 1. 14 
ogród. Początek o g. 7:30. Pod kierownictwem 
Edwarda Jaskowskięgo, Wstęp pierwszorzędnych 
sił artystycznych. Nadto sketch „Poeta i Pie- 
karz“ i komedya w 1 akcie „Kajcio“. 1986 

—— 

Nałbiższa premłera. Na przyszły tydzień przy- 
gotowuje dyrekcya premierę operetki Ziehrera pt. 
„Książę Kazimierz“. Ziehrer, jako kompozytor o- 

sretkowy zdobył sobie poważne znaczenie w tef 
dziedzinie. Jego muzyka lekka, pełna temperamen 
tu wiąże się niemal zawsze z wesołymi tekstem 
libretta, U mas we Lwowie zna go publiczność z 
powodu jego „Posłańca nr. 6666“. Dyryguje opc- 
retką p. Stadler, reżyseryą zajął się p. Kuligowski. 
VAARA) opakiie tioni urawinniejcze 
siły naszej operetki. Uroczą Pepi Reisinger grać 
będzie p. Miłowska, rolę tytułową p. Kuligowski, 
iabrykaniem kiełbas bedzie p. Folański, żoną jego 
Putyfarą p. Kasprowiczowa. Pp. Brzeska i Łoziń- 
ska gra role córek fabrykanta. P. Miłosza zagra 
Fryca Merkela, Justian — księcia Hektora. 


(zet) Komitet Obrony Narodowej razwiazał się 
na ostatniem posiedzeniu. 

(s—i) Sprawa zabójstwa Śp. Czerkasą w r. 
1914 podczas pamiętnej manifestacyi przy ul. Fre- 
dry poszła w zapomnienie skutkiem wojny i dyre 
kryw rządu austrvackiego. Możeby teraz sąd kar- 
ny okręgowy rączyi sprawę tę wznowić : znanego 
zresztą zabójcę pociągnąć du odpowiedzialności? 


276 Deak 


Orkiestra uachla na chwilę, a rozległ się 
natomast szum rozmów ludzkich. 

— Jalcieś fczne towarzystwo wchodzi! — 
rzekł doktór, bawiło go ta otoczenie, jakkolwiek 
patrząc dokoła, czni sę bandzo daleki od tego 
Rzymu, który znał i kochał. 

Niemal w samym środku sali restauwracyinej, 
niedaleko ogl nich, stał duży, owalny stół, ubrany 
masam: narcyzów, pomiędzy którymi ukryte by- 


Tak, toj!* lampki elektryczne, przysłowęte bladożółtymi, 


jedwaLnymi ciemnikami. Liczne grono osób dąży” 
ło do tego stołu, rozmawiając, śmiejąc się i wi- 
tając skaieniem głowy znajomych w przejściu 
pomiędzy innym, stołąm. 

Kilka osób z grona tego powitało lady Sarę. 
AE dokołą narcyzów, tworząc kajdany  lu- 

ZA, 
wymknęłą z cichym Śm.echern. 

— Cóż tę za towarzystwo? -- spytał doktór, 
Twarz tego bardzo wysokiego mężczyzny wyda- 
js mi się znajoma. 

— To sr Teodor Cannynge. 

— Tak, oczywiście. Wzywał mne raz, 
hył attache przy tutejszej ambąsadzię brytańskiej,. 
Czy iest i jego żona? 

Lady Sara wskazała Doleres. Doktór 
spoirzał na nią, ake me zrobił żądnej uwagi. 

Obiad ten wydawała hrabina Bovara puszczą 
jąc wodza swej złośiiwość. Zaprosiła Caunynge'ów 


Ides 


Ksieżnta Masci zaczęła mówić do Mente-'Denz'lów, Cezarego, Careli, jego matkę, księżnę 


brwi, który przestał pauzęć na nich, 


Carelli; dwie <lelhtowne. ale ineco rażące pospoli- 


saz 6-ty „Ponad śnieg”, dramat w 3 akt, Ste- komedyi 


n Jr à 


da skuca wiosny, w obawie, żeby się nie | 


gdy | 
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Lichtonstełaówya na sceole krakowskiej. W 
Donnay'a „Polowanie na mężczyznę” 
wystąpiła w teatrze miejskiin w Krakowie po raz 
pierwszy dobra nasza znajoma ze sceny |wow» 
|sKiej. Irena Lichienstein-Lityńska. Krytyka kra- 
młodą artystkę z sympatyą. 
przyzyając jej talent, wdzięk i duży zapas swobo© 
dy scenicznej. Zdaje się coraz częściej będziemy 
czytać takie pochlabne świadectwa. wystawiane 
młodym siłom scenicznym, dla których u nas 
inielsca niestety mie było, 

. (g) Formalne kpiny z publ'czności urządza so- 
hie dyrekcyą taątnu miejskiego. Oto już drugi w 
niedługm czasie raz się zdarza, że przychodząca 
na popołudnowa przedstawienie pubłcząość ža- 
staje bramy teatru zamknięte, a w ostatniej 
chwil wychodzi służący teatralny, by lakośtcznie 
zapowiedzieć: że „przedstawienie się ne odhę- 
dzie”. Tak było właśnie wczoraj popołudniu. Ka- 
rygodne to lekceważenie publiczności nie jest 
wprost do wytłumaczen'a, gdyż przecie, pomi- 


1|jnawszy, że żaden szanujący się teatr w ostatniej 


chwili spektakli we odwołuje, że nawet Za osla- 
wtonych czasów dyr. Hellera nigdy się n'c podo- 
bnego niz zdarzyło, to dyrekcyw ina przecież do 
swej dyspozycyń prasę, gdzie umieszczeniem dro- 
bnego komuukatu można tyłu osobom zaoszczę- 
dzić daremnej fatygi, zwłaszcza w czas tak miz- 
przyjemny, jak wczorąisze popoludnie, 

Epilog tragedyj w lwow. Sądzie obwodowym. 
Jan Gąsior, prowizoryczny dozorcą więzień, iktó- 
rego podczas pełnienia «bowiązku w obwodowym 
sądzi: karnym Tadeusz Friedrich wypadkowy 
postrzelił śmiertelnie w brzuch, o czem donosiliś- 
my przed dwoma dniami, zmarł wczoraj przedpo- 
łudniem w szpitąłu tutejszym. Zmarły pozostawił 
niezaopatrzona żonę i jedno dziecko. Stam zdrowia 
Friedricha jes; niebezpieczny. 

„Trzej „donżuani” Iwowścy znaleźli sowy Spo- 
sób zawierania znajomości: (Oto w niedziełę o g. 
2.30 popol lakiś wojskowy i dwóch cywilnych po- 
szczyło psa na przechodzącą placem Maryackim 
panią. Bo, iak twierdził głośno wojskowy, pies tak 
jest wytresowany, iż na zawołanie zatrzymuje tę, 
„którą ja chcę". Pies wpadł na ową panie z glo- 
śnem szczekaniem į oparł się łapami na jej ramio- 
nach. Gdyby to spotkało więcej iękliwa lub chorą 
na serce osobę, o wypadek nie byłoby trudio. 
Jest to w każdym razie dziwna zabawa obrońcy 
ojczyzny poza frontem. 

„Baśka“ w salonie gen, Hallera, Niezwykły 
podarunek otrzymał gen. Haler od „Murmańczy- 
ków”, tj. oficerów i żołnierzy b. oddziału mwrmań- 
skiego. Oto ollarowali tmr wybchaną skórę słyn- 
sej już w całej Polsce „Baśki“, owego niedżwłe- 
tą urodą, kabizty. Świeżo przybyłe z Moutevtdeo, 
celem podbidą Rzymu, o których głoszonę że sł 
rbogatsze, od najbogatszych dziedziczeb w Sta- 
'nąch Zjednoczonych, ale które, ma nieszczęście, 
były zamężne; trzech czy czterech młodych ary- 
|stokratów włoskich o wysoce zapalnym tempera" 
'mencie, zwłaszczą, jeżeli urodą egzotyczrą opra- 
,woną byłą w złote ramki; swego męża i pewną 
Szkotkę, którą uważała zą głupią gęś, ałe której 
posągową piękność hrabią uwiełbłał. I w ostatneej 
chwili dodąła — sama nie wedząc dłaczego —- 
(Gosne Pacci'ego do swego karawanseraju, Spot- 
|kała go u Cannynge'ów. Może uważają, że się 
tak różn, od! jej bliskich znajomych, ż gdy się 
znajdzie w *ch otoczeniu, nada towarzystwu od- 
rębny „szyk“, podobme jak czarną ozdoba zamie- 
nia suknę pospołtej barwy na „kreącyę”*. 

Dlaczego Pacca przyjął zaproszeme —- hræ- 
bina tie mogla zrozumieć. 

— Paoci w tej bandzie! — szeprął doktór I- 
des, spostrzegając h'storyka, wpatrzonego w nar- 
cyzy, swami dziecięcemi oczyaną. — I to jest 
|Risorg memto?! 

Garson przywmłós! świeżą potrawą — doktór 
jzabrąi się do jedzenia. 

Po chwili odezwał się. 

| — Ta narcyzowe towarzystwo interesuje 
Mme. 

i <C. d. n.) 


Str. 6 


- 


dzia polarnego, przywiezionego 2 północnej Rosyi, 
gdzie. jak wiadomo, oddział murmański bil się 
przez 15 miesięcy z bolszewikami — a następnie 
żabiiej wkilami przez jakiegoś chłopa, nad brze- 
ziem Narwi. Powełany do życia przez gen. Halle- 
ra oddział murmański, wchodzi już w skład pułku 
grudziądzkiego. a biedna „Baśka“, stojąca dziś w 
salonie gen. Faliera, przypominać mu będzie przy 
wiązanie Murmzńczyków do jego osoby i całą tę 
czzotyczną odysseiję podbiegumrową kilkuset pol- 
skich żołnierzy, o których piosenka murmańska 
śpiewa: „Przeszedłeś, bracie, kawał Świata srogi, 
W różnych żeś kraiach poobijał mogi, Aże ci przy- 
szło stare mrozić gnaty w kraj lodowaty". 

Komu kacya powietrzna Gdańsk—Warszawa. 
Mizisterstwo przemysłu i handlu konrmmiku:e. To- 
warzystwo żegigi powietrznej założone w Gdań: | 
anu przed pewnym już czasem rozwńja się coraz | 


„GAZETA WITCZORNA”: 


Ooodaikowatie przyłeniność, Ssnat francus- 
ki uchwalił nałożyć na teatey, kabarety, koncerty 
Symmiontczme i t. d. opłaty do 60 pre. ad dochodów 
brutto. a nadto na wszystkie imne podobne przed- 
siębiorstwa opłaty od 10 do 15 pre. od dochodów 
brutto, stosownie do wysokości dochodów. 

Na ©dczyszczenie miasta złożyk urzędnicy 
Dyrekcyi kole’ 5 bonów 50-cio hkałerzowych w na- 
szej Admmistracyi 


KOMUNIKATY. 


Miejscowe komisye Szacunkowe dła państwo- 
wego ustalenia i gcenłenia strat wojennych, posie 
sionych przez obywateli Państwa Połskiego ma te- 
rytoryum odnośnych powiatów, w czasie wojny 
światowej jak i połsko-ukraińskiej, rozpoczęły 
czynności urzędowe w astępujących miastach: 
Gorlice, Jasło, Kraków (dia Krakowa z Podgó- 


lepiej, Od 1 czerwca zosiaje otwarta szkoła ;0- |1zem, powiatu chrzanowskiego i krakowskiego), 
usicza. Niedługo ma być równiez zorgaħizowana |Tarnów, Zaleszczyki i Wieliczka (dla powiat pod 
siala komunikacya powetrzna pomiędzy Gdań- |górskiego i wielickiego). Komisya krakowska u- 


siem a Warszawą. 

(g) Ilustrowany Przeglad Teanalny (Nr. 21) 
ukazał się z Ludwikiem Solskim na okładce. Syl- 
wetkę ziiakomitego artysty skreśŚlił trafnie St. No- 
wiński, Prócz tego zeszyt wspomniany przynosi 
dalszy ciąg artykułu J. Wójc:ckiegoa „Dzieje 0e- 
retki“, fotografię Heindrichówa:. Ludwiga i Malice 
kiej, którzy” wyjechali na szereg ¿o zianych wystę 
pów do Gdańska, Torunia i Poznania, oraz szerośi 
dział sprawozdawczy z wszystkich niemal scen 
polskich. 4 

Nr. 119 i 120 „Żołnierza Polskiego” za- 
wierają artykuły następujące: Nr. 119. 1) Prz” 
jazi Naczelnego Wodza do stolicy Polski, 2) Dą- 
browski: Pogadanka o Kijowie, 3) Wrażenia 
z Kijowa, 4) Zdobycia Baru, 5) Uroczyste pawi-! 
tanie Naczelnego Wodza w Warszawie i przyję-| 
cie w Seimie, 6) L. Wasilewski: Łotwa i Łoty- 
sze, w odcinku „Łuna“ M. Dąbrowskiej. Nadte 
program pracy kół oświatowych i koresponden | 
cye żołnierskie, wśród których do najwięcej zaj- | 
mujących należą lwowskie. Jest i poezya żoł-| 
nierska, reprezentowana przez Z. Orkiewicza. — | 
Nr. 120: 1) Obrońcy wolności, 2) Kontratak Se- 
wera, 3) O ziemie gpłebiscytowe. Dalszy ciąg 
Wrażeń z Kijowa i „Wasilewskiego“ studyum o 
Łotwie i Łotyszach, korespodencya ze Zmerynki 
i inne korespondencye żołnierskie. Kronika sej- 
mowa. Odcinek powieściowy. Kończą numer sta- 
łe rubryki z kroniki wojskcwej, z kraju i ze świa- 
ta. W kronice wojskowej zwraca uwagę ofiarny 
i wydatny udział oddziałów wojskowych w pod. 
pisywaniu pożyczki odrodzenia. 

(—) Uroczyste zamknięcie roku szkolnego w 
zawodowej szkołe przemyst. uzup. im. Bernsteina, 
połączoneżo z wystawą prac rysunkowych i sty- 
stycznych uczniów, odbyło się onegdaj wobe 
licznie zgromadzonych gości. Wśród zgromadzo- 
avch byli członkowie kuratoryi z prezesem tab. 
drem Guttmanem i wicepr. radcą szk. Mandlent na 
czele, prez. zboru dr. Diamand. przewodn. Tow. 
„lad Charuzim' Głasermann i w. Pięknie wy- 
s'oszone dekłamacye pro*z uczniów nagrodzili go- 
Jcie oklaskami. Po odśf.c waniu pieśni patryotycz- 
xych nastąpiło odczytanie klasyfikacyi,  Celuią- 
-ym uczniom rozdemo nagrody w książeczkach 
kasy oszczędności. Do uczniów przemawiali rab. 
dr. Guttmann. radca szkolny 5. Maydel į kierow- 
nik zawładu H. Spät, poczem oglądano prace ucz- 
niów. którzy w podniosłym nastroju opuścił mury 
szkolne. 

Zakupno „Pałacu Sportowego”. Odnośnie do 
notatki naszej pod tym tytułem otrzymujemy ni- 
siejsze pismo: Przy projektowaniu garażu i war- 
cztatu reparacyjiego dla urządzeń mechanicznych 
Małopolskich dróz państwowych i krajowych, 
wzięty był pod rozwagę i budynek Pałacu spor- 
‘wego, przy ulicy Zielonej, ponieważ jednak nie 
nadaje się dz pewyższego celu, Sekcya techniczna 
wąmiestrictwa odstąpiła od zamiar zakupna tego 
budynku. — Szer sekcyi techniczm.,: Wierzbicki. 

(mz) Złemrieki można nabywać. Zakład apro- 
wizacyjny otrzymał już ostatni transport ziemnia- 
lów, zapasy ich zatem są tak znaczne, że luJność 
może nabywać je po Ł00 kg. na zapas do końca 
sezonu. Ponieważ dotychczas sprzedaż idzie dość! 
jrowolmie, zatera zwracamy wwagę że ludność po- j 

imna korz; stać ze sposobności łatwego nabycia 
ziemniaków. | 


a.| 


; 
ie 


jności przyjmuje zgłoszenia także 


rzęduje przy ulicy Grodzkiej 61. Dotąd zostało w 
Małopolsce uruchomionych 45 komisyi mieisco- 


| wych. 


Na Pożyczkę Odrudzanią Miejską Kasa oszczęd- 
w  medzielę 
4 swięta od gadz. 10—-12 przed południem. 

Krowiankę de Szczepienią ospy mogą prywat- 
nuż lekarze zamawiać u fizyka miejskiego, który 
zamówioną ilość sprowadza z państwowego Za- 
kładu wyrobu krowianki w Warszawie. Cena tej 
znakomitej krowianki wyniesie jedua rurka na je- 
dno szczepienie 4 marki, na dziesięć szczepień 8 
marek ż doizczeniem kosztów opakowania i Spro- 
waądzenia- 

(x) Składki na ckręt „Dzieci polskich“ złożone 
przez młodzież tuteiszych szkół pospolitych j wy- 
działowych na ręce Komitetu przy ul. Zimorowi- 
cza |. 17, wynoszą dotychczas 14.319 kor. 55 hal. 

Na fundusz plebłscytowy urządza Akadem. 
Koło artystyczno-dramatyczne „„Wiecór Wesoły“ 
8 bm. w sali Kasyna miejskiego. Na program wie- 
czoru złożą się produkcye solowe, sceniczne i ba- 
letowe. Odegrana też zostanie znakomita jednoak- 
tówka Dobrzańskiego. Ze względu na piękny cel. 
jak i na to, że jest to niejako wieczór pożeznalty 
młodzieży akademickiej przed opuszczeniem Lwo- 
wa, sądzimy, że publiczność prośpieszy ilumnie w 
dniu 8-go, zapełnić salę Kasyna. 


TELEGRAM! Dla Pan obuwie wiedeńskia i war- 


szawskie, płaszcze gumowe i jedwabne, żakiety. bl:zki, |. 


rękawiczki, peńczochy w olbrzymim wyborze poleca fir- 

ma American House, Lwów, Kopernika 5. 2054 
An 

Gimnazyum hum2nistyczne i neohemanistyczne 

otwiera Zakład wychowawczo "naukowy z prawem pu- 

bliczności Dr. Adeli Karpówny'we Lwowie. — [nformacye 

oraz w yi do klas [.—V. gimn. i L—VI lic. eodzie nni 


od $ Ochronek 11 a. 2118 
ufo 

W nisdzielę dma 6 czerwca odbędzie się w ka- 
wiarni „Renaissance“ pod protektoratem J. W. Pani 
Prezydentowej Neurasnowej Podwieczorek z loteryą fan- 
tową, kołem szczęścia, pocztą minutową i innemi strak- 
cya:ni. Począt:k o godz. 4 po: oł. Muzyka 40'p, p. Strzel- 
ców lwowskich. — Czysty, dachad przeznaczony na cele 
oświatowe-kulturalne dla Żołnierza Polskiego. 2117 

—0— 

Bilety 2a Akademię muzyczną, która odbędzie 
się dnia 7-go czerwca b. r. w Teatrze Miejskim (na fun- 
dusz budowy kaplicy na cmentarzu Obrońców m. Lwo- 
we) są do nabycła w księgarni Rehmana, ulica Rutow- 


skiego. 2119 
—0<— 
u 
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Nr. 5253 ' 


Do P.T. Czytelników! 


Ponowna, prawie 100 - procentowa 
zwyżką cen papieru gazetowego, nieu 
stanne drożenie kosztów prądu, ołowiu, 
farby drukarskiej, smarów i t. p., auto- 
matyczna podwyżka płac robotniczych, 
znaczne podrożenie porta gazetowego, 
podwyższenie kolejowej taryfy przewozc- 
wej oraz konieczność wydatnego podwyż- 
szenia płac pracowników redakcyjno-ad- 
ministracyjnych zniewalają podpisane wy- 
dawnictwa pism polskich we Lwowie do 
zmiany dotychczasowych cen prenume- 
raty i pojedynczej sprzedaży. 

. Począwszy od piątku, 4 czerwca br., 
pisma nasze równolegle z cenami gazet 
w Warszawie i Krakowie kosztować będą 


w 2 (dwie) MARKI 


za egzempiarz w pojedynczej sprzedaży. 
Lwów, 2. czerwca 1920. 
WYDAWNICTWO „DZIENNIKA LUDOWEGO” 
„GAZETY WIECZORNEJ“, „G. PORANNEJ“, 
„TRYBUNY FOLSKIEJ“, „WIEKU NOWEGO“ 


zytelników! 


Lwów, 3. czerwca. 

Olbrzymi wzrost kosztów wydawniczych, w 
szczególności uiesłychane podrożenie papieru dru- 
kowego, tudzież farby, węgła, światła i gazu, wre- 
Szcie podwyzszenie płac personalu redakcyjnego 
i administracyjnego zniewoliły przed trzema mie- 
siącami całą prasę polską, w pierwszym rzędzie 
wszystkie pisma warszawskie, krakowskie i lwow 
skie do podwyzszenia ceny Sprzedażnej poszcze- 
gólnych egzeripłarzy oraz ceny prenumeraty. — 
Podwyżkę tę przyjęły szerokie warstwy czytel- 
ników pism polskich żak najłojalniej rozumiejąc, że 
ibyła ona podyktowana twardą koniecznością. że 
poszczególnym wydawnictwojn nie chodził e nie 


= 
Do naszych C 


innego, iak tylko o to, by wybriąć z katastrofal- 
inej wprost sytuacyi, poprostu o ratowanie swej e- 
gzystencyi w obecnej dobie ciężkiego kryzysu go- 
spodarczego poważniej zagrożcmej. 

W ciągu ostatnich 3 miesięcy ti. od czasn ostat 
niego podrożenia gazet stosunki dla wydawnictw 
znów poważrie Się pogorszyły. Wagon papieru 
drukcwego, który przed woii kosztował --- ft. 
cząc w walucie markowej — niespełna 2.600 ma- 
rek a przed 3 miesłącami 70.000 marek, a więc 
„tylko“ 33 razy tyłe, co przed wołną, kosztuje 
dziś (z kosztami transportu, dostawy, ubezpiecze- 
nia itd.) blizko 220.000 marek a więc niemniej jak 
110 razy tyle, zo przed wojną, 

W podobnym stosunku podmoSły sie w ostat- 
rim Czasie także inne koszty wydawnicze, w 
szczegómości koszt druku, cena farby drukarskiej, 
papieru pakunkowego, należytości za przesyłkę 
gazety pocztą i koleją, pobory pracowników re- 
dakcyjnych i adminisiuracytnych itd. 

Oibrzymia ta zwyżką kosztów wydawniczycł 
zmusiła w dniach ostatnich całą bez wyjątku pra- 
sę warszawską i krakowską do dalszego podnie. 
sienią ceny sprzedażnej poszczegółnych nume- 
tów i to do 2 marek i siłą faktu zniewafa do kroky 
tego także prasę Iwowską przeciw wszelkim pod- 
wyżkom ceny stale najdłużej się broniącą. 

Podobnie jak inne dzienniki lwowskie („Więk 
Nowy“, „Dziennik Ludowy ‘^. „Trybuna“ itd) pod- 
wyższamy z dniem 4 bm, ©<uę poiedynczego nume 
ru zarówno „Ciazety Porc:unei', tako też „Gazety 
Wieczornej'* na 


R anie: rizAi 


żywiąc przyiem pełną nadz'zję. że Czytelnicy n- 
si i po tem -— koniecziościa Spowodowane:n — 
podrożeniu pism naszych i nadał pozostaną mm 
wierni 


Nr. 5265. 


GAZETA WIECZORNA”. 


Str. 7 


O usunięcie krzywdy, 
wywołanej riesprawiedliwą relacyą 
wymienną zobowiązań przedwojen. 

Lwów, 4 czerwca. 

(Sp. Warszawa poczyna występować energi- 


cznie przecwko krzywdzie, wywołanej ustawą, 
ntedawro ogłoszoną, w myśl której wszelkie Zo- 
bowwiązania rubłowe przerachowane być mają na 
mark: po kursie 1 rubel = 2.16 marki polskiej. 
W urzyciele. zwłaszcza przedwojenni, czują się 
tą ustawą dotkłiwie pokrzywdzeni, albowiem wie 
rzytelności 'ch powstały przez wypłatę dużnikom 
kwot w pełwowiartościowej walucie przedwojennej 
- obeonie zaś spłacone być mają w walucie pa- 
pi.rowei po rzlacyi, nie uwzględniającej zupełnie 
przewrotu, dokonanego w czase wojny na polu 
waiutowem. Zwłąszczą wierzyciele hipoteczni czu 
ją się tem zarządzeniem poszkodowani,  wskazu- 
jąc ną to, ż pozycya dłużników, będących w faści- 
cislami rieruchomości., zyskujących z każdym 
dniem ma wartości, zostały przez Rząd wpiosi 
nezwykle uprzywilejowane, splata bowiem dlu- 
gów hipotecznych dla pos aądaczy wartości, wzro- 
słych w czasie wojny wartości 40—50-krotne jest 
dia nich dziś drobnostką. 

Jeżeli Królestwo Polsk'e czuje się ustawą © 
przerachowaniu zobowiązań rublowych ciężko 
drtknięte, tọ cóż ma mówić Małopolska 0 obo- 
wfązującej dha niej ustawie, w myśl której zawie- 
rzytewości przedwojenne, powstalo z zakredyto 
wamu sum w pełnowartośc owych złotych koron. 
wierzyciele uzyskać dziś mają jedynie 70 merek 
za 100 koron. Niesprawiedlvwość zarządzeną ed- 
nośrie do Małopołski jest tem większa. %@ przy 
przerachowamiu zebowiązań rublowych na marki 
przyjeto przynajmniej przedwojenny parytet rumia 
do markę mem, (1 rube} = 2.16 marki), podczas 
gdy przerachowanie koron na marki odbyło sę 
pon żej parytetu przedwojennego kcrony do marki 
nienneckiej (1 korona = 0.85 mśrki nem wedle 
parytetu przedwojennego). To też u Małopolska 
powimmą zażądać bezwarunkowe *ewizy: posłanc- 
weng o przerachciwaniu zobowiązań koronc- 
wych. a to w mię sprawiedliwosci, której gwałcić 
nie powinna władza. 

Ponwtżej zameszczamy uchwały wzmianko- 
watro wyżej wiecu obrony wierzydisli hipote- 
cznych w Wiarsząwia. Oto ich brzmiem e: 

Zważywszy: że na mocy Ustaw sejmowych 
z dnia 15-go styczna 1920 r. i z dma 29 kwietnia 
1920 r., postanowiono wszelkie zobowiązania Tu- 
blowe i koronowe przeliczyć na markt po urzędo- 
wym 'kursie, czyli korony po 70 marek, a ruble po 
216 marek za 100; 

że ustawy te są w najwyższym  stopru 
krzywdząco i niesprawiedliwe względem wierzy- ; 
telnośoi hipotecznych przedwojennych, a powsiuzj 
mych z zobow ązariami woiennest ; | 

że w'erzytslności hipoteczne przedwojenne, | 
w których są ulokował'e fundusze instytucyi Spo- | 
łecznych, szczególnej dobroczynnych, oszczędno- , 
ści wdów ' słerót. oraz małoletnich, iakotaż | dro- 
bne oszczędności ludzi średn o zamceżnych — Wy | 
nik pracy całego Życia, powinny podlegać prze- | 
rachowaniu w Stosurkku wartości przedwojennej | 
lub proporcycnaln'e do wzrostu wartości meru- 
chamości; 

że obecny sposób spłaty sum  hipctecznych 
przedwojennych po kursie znącznie niższym nawet 
od kursu giełdowego, czyni n'epowetowamą szko- 
de wierzycielom, a wzbogaca właścicieli mieru- 
chomości, już i tak dostatecznie wzbagaconych 
przeź nadmierny wzrost wartośc; rierucho- 
(mości; 

wiec postanawia: 

l. Założyć jak nafenergiczniejszy protest prze. 
cwko krzywdzącemu przarachowaniu wierzytel- 
ności Hipotecznych przedwojennych. 


Zk Restauracya Mieszczafńska 


I. Rozpocząć usie starania w celu wyjedna- 
nia zmiany ustaw sejmowych względem wierzy- 
telności hipotecznych przedwojennych i wydania 
dodatkowej ustawy dla sprawtedhwego przerącho 
wania przedwojennych _wizrzytelności hipote- 
cznych. 

3. Wszcząć przedowszystkiem starania dlą u- 
zyskania u odpowiednich władz moratorium dia 
spłaty sum przedwojennych hipotecznych; 

4. O ile możności wstrzymywać się od przyj 
mowama wpłat, narażając się naw% ną złożenie 
pieniędzy do depozytu sądowego. 

5. Uchwały powyższe doręczyć: marszałke- 


wi Seimu, prezesowi miuistrów, ministrowi skarbu |$ 


i ministrowi sprawiedliwości, 


-e na AÓY 


OGŁOSZENIĄ 


i NAUKA I WYCHOWANE  [Ę 


Kto przygotuje mnie do mat reainej w przeciągu ro- 
ku. Materyal od IIL kl. A Zglosz z podaniem wa- 
runków do Adm. pəd „Matura*. > 2110 


Nowe 


KURSA HANDLOWE 


dla dorosłych — bankowy i towarowy z buchalteryi, ko- 
respondencyi itp. — rozpoczynają się !3. b. m. Po kursie 
egzamin w Akademii handl. Godzina dla stron od 3—5 
popol Koncesyon. Praktyczne Kursy rachunkowości 


Z. OLSZEWSKIEGO 


ULICA KURKOWA L. 38. 2120 


B PCSADY !PRACE l 


Buchalter (xa) znajdzie zaraz stałe zajęcie. 
pede“, Handlowe i Przem. Tow. D 
por. we Lwowie, Jagiellońska 5—7. 


Sona, Niemka, poszukuje posady tylko w lepszym do- 
mu, Dobrze obznajomiona z pielęgnacyą dzieci. Zgło- 
szenia pod „Niemka 1917* do Biura ogłoszeń Briiek*, 
Kościuszki 2. 2116 


Adwokat Dr. Natan Hermelin, Kraszewskiego 5, przyj- 
mie natychmiast mundantkę, piszącą biegle na maszy- 
mie na stale, oraz stenografistkę polską ewentua nie 
za god innem wynagrodzeniem. 2135 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLIBY 


Prowiamty i usług; dam za 1—2 pokoi z kuchnią. Wia- 


 domość w Adm ped „Prowianty*. 


2080 


Poszukuję mieszkan a złożonego z 4—6 pokoi; w za” 
mian odstąpię mieszkanie o 5 pokojach w Krakowie. 


Zgłzszenia pod „W. L.*, Hotel George'a. 2024 


z 


Pokój kawalerski osobnem wejści m poszukiwany- 
głoszenia „Kawalzr 30%. biuro ugłoszeń Briicka, Kò- 


Ścinsz i 2 192: 
żamienię 2 pokoje oficynowe z kuchn a, zupełny kom- 
fort, IV. dzielnica, przy tramwaju — na romieszl.anie 


4—5 pokoi z kuchnią, | ez komfortu w Śródmieściu. — 
A-ministracya: „Zaraz | 


D:m 25 klg. mąki pszennej i 2000 Mk. z: 3 pokoje 


z kuchną, ko fort, niezbyt daleko od śródmieścia. 
Zgłoszenia do Adm. pod A. B, 2 
WE NE EYE 


37 


KUPNO, SPRZEDA}, ZAMIANA 


vkazyjsis do sprzedania forterian Fiitzh, powóz pól- 
kryty, wózek (iarantosik), załubnie i różne meble. — 
Welz, Łyczaków 4, od 1—3 2082 


PŁUŻKI do kartofli Czernowsk'ego z Czech, ro» 
starczają, jak długo z pas ‘tarczy, Je NEUBERGER 
I Spka, Tiv, Gródecka 53. 2046 


Marki pocztowe wysyła do wyboru za nadesłaniem 
kaucyi Mk. 100 do 500. Na odpowiedź dołączyć 50 fe- 
nigów, „Filate lista*, Lwów, Kościuszki I a 192 


Żubrownik, per!aTzy skrzynie pytlowe, transmisye i kc}? 
popędowe sprzeda Zarząd Dubr Krasne, poczta i sta” 
cya kolei w miejscu. 2 09 


i. Guifer mam, Laów, t. óykstuska | 


gruntownie odnowiona 
CHRISTIANA, dlugoleta, ws; ółprac. tej firmy, poieza zna. 


More'e zaleszczyckie i wiśnie, sprzedaje hurtownie f 
d.tzlicznie Polska Spółka owocarsko- pszczelarska 
„Owoc? w Z leszczykach. Zgłoszenia przyjmuje kami- 
syoner M. Szponurs i w Zalz*zczykach. 1512 


eścionkach i bus 
Murarska 9, |. po 
2111 


Brylanty jedno i więcej karztowe w 
tonach sprzedam zaraz okazyjnie. 
na prawo. od 6—6'30. 


Oryginalny wenecki serwis na czarną kawę, oraz kos 
styum damski do sprzedania. Niemcewicza 24, drugie 
piętro, BID 


>... OF å o 4 
Sprzed. m dwa fotele, kredens, reiszeug, Stoliki, ko“ e 
na kwiaty i inne sprzęty comowe i drobiazgi, P<hu- 
lanka 4, codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godz. 4—6. 2135 


Pożyczy solidnym kupcom do 25 tysięcy Marek polsk. 


(właścicielom hipot. więcej). Kancel. adw. Błażejowsnie- 


go, Batorego 32. 2379 
7 A il dentystyczny dra Pileckiego pl. Dąbrowskiego 

di d l. 1. Mostki, koronki, zęby w kauczuku, bezbo- 
lesne wyjmowanie zębów, reperatury. Pacyzntów z pro- 
wincyi załatwia się szybko. 2019 


Instytut kosmetyczny (Kalotechnika) Dra Pileckłego, 
we Lwowie, plac Dąbrowskiego 1l. 1 — ustwa włosy, 
zmarszczki, brodawki, plamy, pryszcze. Masaż twa- 
rzy. — Leczy chorcby skórne, wypadanie włosów. — 
Farbowanie włosów. 2048 


Artur Smutny, stroicie! fortepianów Ochronek 5, oficy= 
ny, przyjmuje strojenia i reperacye. 1994 
w S é 4 Biuro Wywiadowcze Połączonych Or- 

yeg è ganizacyi gospodarczych i Ban«xów 
przy Stow. Kupców Polskich w Warszawie, Szkolna 
0, Tel. 41—50, udziela szybkich i dokładnych infor- 
macyi o zdolności kredytowej i o stanie majatkowym 
firm i osób w kraju i zagranicą. Adres Telegr. „CONe 
FIDENTIA". 1355 


Pożyczkę pół milinna na dosk-nałą hipoteką poszu* 
kuje się. Informuje kancelarya adwokacka, Lwów, So 
bieskiego 12. 2113 


Owa cie Wystawy „Sztuki dziecka* sztoły rysunku i 
malar:twa Wandy Żygulskiej - Pogonowskiej odbędzie 
się w niedzielę 6. czerwca 1929 o g. 11. przedpał., pl. 
Akademicki 1, I. p. 2114 
Pos' dającym brodawki poradzę. Odwdzięczenie jest 
Irzypuszczalne tylko za skutek. Jelin, pl Bernardyń: 
ski 15, „pod Marsem“. 1878 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 


CHOROBY FRISCH, 


leczy specyalista Dra 
ullca Wałowa I. (4 — Wstrzykiwanie preparatu Naa 
Salversanu tylko przed południem. 1157 


Palprzedniejsze gani FROG sS A D 
iarzynowych wczesnych, lak: kałafiorów, kapusty 
włoskł*i, pomidorów, cebuli i sałaty sprzedaje już 
SKLEP KORZENNY, Chorążczyzna (i 

PIŁY DO DRZEWA OPAŁOWEGO, MASZYNY 
DO OBRÓBKI DRZEWA, wszelkiego gatunku motory 
benzynowe dostarcza Spezialfabrik Welker - Werke, 


Wiedeń XIIL, Breitenseerstrasse Nr. 56. 1918 
i oslawa maszyn elekfrycznych 
i oraz 

20525 


urządzenia elektryczne 
uskutecznia materyałem pokojowym firma: 


„TECHNIKA: budw, u. bkenarfowicza 1. 12. 


Każdego przekonać możemy, że za 


ZŁOTO, BRYLANTY 


srebro, piatyne i złote zegarki płaci naj- 
wyisze ceny tylko 2000 


Waie dia P. T. Initoligatorów | Szowców 
DERESTRYVNEj 


pierwszej jakości — poleca najtaniej LUDWIK 
RMOSZOW:Ki, Lwów, ul. Akademicka 3. 2124 


OWOCZESNE FOTOGRAFIĘ 
EB. POWIĘKSZENIA 


wyKonuje chłubnie znana firma 1244 


„BZETBRAMDYT” kwin, Pasat Haaman. 


i od ro u prowadzona pod zarządem 


NAFTUŁY TOEPFERA. Lwów, Trybunalska 12 komitą kucbnie i różne napoje., Świeże piwo o każdej porze. jsx 


„GAZETA WIECZORNA". 


o ładudze o do 4 ton na jek "m ME. OE ch aa jak: BENZ- GAGENAU, 


Jaan d 


ć z, m M 


Wyyaiyzzalnia | aA UN Eo ea aaaea pr 


asat Hausmana 3, I. p. 
poleca się RÓ wyborem dział beiletrystycznych 
i naukowych w językach: polskim, niemieckim, francu- 
skim i angielekim. 20976 


Przysi gane warunki abonamentu. 


? „W ARSZAW LANKA" 
| zostaje przeniesioną z sali Tow. „Skali“ z ul. Mi- 
| ckiewicza na ul. Pańską I1, do sali dawnego Kina 
„Ekran*. Wpisy przyjmuje się codzienuie. Piewsza | 
wieczornica odbędzie się 50 maja. Początek o go- 
dzinie 6 wieczorem. Mż 


Spółka z ogranicz. odpowia:dz, 


we Lwowie, Łyszakowska 27 A 4 


wykonuje wszelkie roboty stolarstwa Fe 
1997 | SĄ 


budowlanegc : meblowego. 


PANEGFIĄ 


największego wyj Nr. Y, 

specyalnej, 

zupełnie gładka, prawie nowa, 

Wertheim & Co., zaraz do sprzedania 
posiada firma: 


JWIUSZ WEISS, Lwów, Potockiego 20. 


Telcgr. RAILWEISS, Lwów. 2098 


SYNDYKAT WĘGLOWY 


na wschodnią Małopolszę we Lwowie 


otrzymał ną miesiąc. czerwiec od Mim” zrstwa Przemy” 
słu i Handlu znacznieiszy przycział węgła $ górnośiaskisgo” 

Poniżej wymienione firmy wchoczące w skiad Svo- 
dykatu węglowego przyjmują od dzisiaj na karty poboru 
M :gistratu zamówienia na ten węgiel dla opału pieqów | 
i centralnego ogrzewania, z dostawą krótk otefóiindwa | 
jednak bez zobowiązania. 

Ministeryum Przemysłu i Handlu z powodu zmien 
nego kursn marki niemieckiej nie było dotąd w możno* 
ści nstalić ceny za ten węgiel. 


Przy uwzględnieniu obecnego kursu marki niemie- Sas zaliwa Gi iwa etc. 


ckiej domniemana cena wynosiłzby obesnie w przybli. 
żeniu około 240 Marek p. za 10C klg. z dostawą przed 
dora, biura poniżej wymienione pobicrać będą jako kau- 
cyę po 236 Marek polskich za 100 klg. Rozliczenie zaś 
nastąpi dopiero po ustalaniu ceny węgla w kopalni przez 
Ministeryam Przemysłu i Handlu. 

Zamówienia przyjmują: „Lwowskie biuro węgło- 
we“ Kopernika 22, „Pierwsza gal. Sp. Imnortu wę- 
g a kamiennego S. Schteicher* Sykstuska2ł, „Lwow 
skie biuro handlowe Z. Majewski* Kościuszki I. 4, 

„Biuro weglowe Thom“ Kościuszkić, „Dom handlo- 
wy Jan Mikuszewski“ Kołłątaja 4, „Biuro węglowe 
Kiral | Akademicka 21. 


MAZUR“ 


| FABRYKA KŁÓDEK | ZAMKNIĘĆ $ 
H ŚWIĄTNIKIiI GÓRE (MAŁOPOLSKA) M 
Zarząd: Lwów--Persenkówka. 
' Wykonuje masowo jako specvalność: 
M Łóżka żelazne koszarowe i inne 
i Kajdanki i łączniki łańcuszk. z kłódkami patent. 
J Obcążki zwykle 
Peta żelazne na konit 


| Kłódki różnych typó 
Części żelazne ZL wipunikć dla Armii. 


2014 È 


~ Nakqadem „Spółki akcyjnej owi 
Drukiem Soółki druk, „Prasa“ 


zarz) specyalnego pudru „CSAVE%, pal 


bankową ia 


nowoczesnej, | (48 


silnej konstrukcyi pancernej. |% 
fabrykat | gg 


la m STORER DIXI, SD DAAG, VOMAG, Sira a e HANSA, ERR itd. 


ARMATU RY ; 
| DO KOTŁÓW i MASZYN PAROWYCH Ę 


wodowskazy, smarownice, kurzi, wagi spręży- 


inni ki | Somni inl 


w Krakowie, RyneXx gł. 11. li. p. 
połeca tylko hurtownie: 

Papiery listowe różnego gatunku oraz przy- | jj 
bory kancelaryjne i szkolne. 1972 | 


rąk i pachwin uniknie się pewnie przez użycie WE 


t tylko Marek 7*— 
2043 


M nowe (Sprin. bełanze), wentyle parowe i ga- 
zOWe, komporjeze, E w do YA ri i 


A fabr. Skład twad mitlowyt 1 "artykniów tern i 
Hl „WENTYŁ” Lwów, redecża á | 


D. ©. G. poszakiUjk 


kandydatek 


na pomocnicze siły 


kancelaryjne 
a to tyle biegłych maszynistek, steno- 
grafistek, buchalterck, 
Do podań, należycie ostęplowanych, 
s dołączyć: a) metrykę chrztu, b) świade- 
jlctwo szkolne ostatnie, c) świadectwo do- 
ki4 tychczasowej praktyki kancel., d) świa- 
SĄ dectwo moralności i stosunków rodzin- 
| nych (względnie ubóstwa). 
j? Podania wnosić: D. O. G. pl. Ber- 
SH nardyński 6, protokół podawczy, 
p A refiektujące na posady na 
A32 


Wyłączny skład 
DOM HANDLOWY 


Ao BRAM] 


| Lwów, Sykstuska I. 7. 


Kodi la EEI Aacyine 


poszukuje do kupna wiełkia ilogel 


ennie) UANZYNY 


z PiiweM wywozu do WĘLIER. 
Łaskawe oferty z podaniem bliższych wa- 
runków acdresować należy pod BENZIN 

Mr. 73338 de ekspedycyi anonsów 


M, Vints a z z Wiedeń M 


him 


BIURO TECHNICZNE 
i ELEKTROTECHN. 


se ENIT“ i 
Sp. z ogr. odp. i BR 
Kraków, ul. Stradom 7, 


poleca ze składu: 2.06 


mikg W pikat 


ftii 


gły dy ME. sael 


ATM 


SIECZKARNIE, MŁYNKI, BRONY, KIEPATY, ULE 
WYRABIA MASOWO 


„OEFWWKIGCIIM" 


FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 3 
w a N (Małopolska). 18767 


| SZRRZPEPN 


1945 


kole Krosna (Małopolska) 


obejmujący 5 morgów terenu, położonego Koło toru 

kolejowego z instalacyą gazcwą do opału Kotłów, 

ze zabudowaniami murowanymi, ogrodzeniem mu" 
rowanem i warsztatem mechanicznym. 


informacył udziela: 


inż. phi» inida. Jediicze. 


Zastępca cz. JERZY KONARSKI 
MARYAN MACZIALSKI. 


Redak ior 1 naczetny Dr. ROGER BATTAGLIA. redaktora niec: 


u. Sokota i Oäpow. rsdaktor: 


